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18-latka
f4-|ysięczna rzesza wielkopol- 

etich ORMO-wców obchodzi 
dzisiaj swoje święto — XVIII 

cznicę powstania Ochotniczej 
Rezerwy Milicji Obywatelskiej. 
juj 18 lat społeczni milicjanci 
n/ nazwa najlepiej chyba okre­
śla charakter oroanizacji) poma- 
qaia MO w zwalczaniu przestęp- 

CZpoczętek ORMO-wskiej 18-lał- 
|n przypadł na pierwsze lala po 
wyzwoleniu. Lała trudne, niespo- 
fcoine. Wówczas właśnie człon­
kowie ORMO znaleźli się w 
pierwszej linii walki z reakcyj- 
nym podziemiem. W latach 1946 
j0 1951 ORMO-wcy brali udział 
w ponad 1 500 walkach z ban- 
damir a nadto samodzielnie ujęli 
około 15 000 przestępców.

Zmieniły się czasy — zmieniły 
sje j zadania społecznych mili­
cjantów. Dziś, jakkolwiek ich 
działalność nosi częściowo cha­
rakter represyjny, to jednak po­
lepa głównie na profilaktyce. 
Przyjęcie tego — jak najbardziej 
słusznego — kierunku rozwoju 
niemal zbiegło się z wystosowa­
nym. przez sekretariat KW PZPR 
w Poznaniu listem otwartym w 
sprawie zorganizowania jedno­
stek przyzakładowych. Od tego 
też czasu, obserwujemy systema­
tyczny wzrost ORMO-wskich sze­
regów, oraz nowe, coraz bardziej
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Posiedzenie KERM
Komitet Ekonomiczny Rady 

Ministrów na posiedzeniu w 
dniu 19 lutego 1964 roku roz­
patrzył zasady finansowania 
inwestycji i kapitalnych re­
montów jednostek państwo­
wych oraz finansowania inwe­
stycji organizacji spółdziel­
czych.

Powzięto również uchwałę, 
ustalającą zasady gospodarki 
finansowej PGR.

Komitet powziął uchwałę w 
sprawie realizacji budowy 
szkół podstawowych, szkół za­
wodowych i liceów ogólno­
kształcących oraz zakładów 
Wychowawczych na lata 1964 
—1965. Uchwała ta ustala za­
dania dla resortów, zmierzają- 

do większej koncentracji 
tych inwestycji, zapewnienia 
niezbędnej mocy przerobowej 
dla przedsiębiorstw budowla­
nych wykonujących inwesty­
cje szkolne i terminowego do­
starczania dokumentacji pro- 
jcktowo-kosztorysowej.
, Komitet rozpatrzył i zatwier 
dził program dalszego rozwoju 
Produkcji maszyn i urządzeń 
dla przemysłu chemicznego do 

1970. (PAP)

Projekt amnestii
dla Kurdów

Według napływających z 
Bagdadu informacji projekt 
amnestii dla powstańców kur­
dyjskich za okres od 12 paź­
dziernika 1961 roku do 10 lu­
tego 1964 roku został przedło­
ży do aprobaty rządu irac­
kiego. Kompetentne urzędy 
sporządziły listy osób, które 
bSdą zwalniane z więzień i 
obozów w nadchodzących 
dniach. (PAP)

Obozy i kolonie - bliżej miejsc zamieszkania

Ponad 2 min dzieci 
skorzystają z letniego wypoczynku

20 bm. odbyła się w Warszawie krajowa narada, poświę­
cona omówieniu planu tegorocznych wczasów letnich dla 
dzieci i młodzieży.

Bułgarska delegacja 
opuściła ZSRR

Bułgarska delegacja partyj- 
no-rządowa z Todorem Żiwko- 
wem opuściła 19 bm. Moskwę, 
udając się w drogę powrotną 
do kraju. Delegację żegnali 
Nikita Chruszczów i inni przy­
wódcy radzieccy. (PAP)

Angola — kraj zamieszkały przez 
4,5 miliona Afrykanczyków znaj­
duje się już od 400 lat w nie­
woli portugalskich kolonizato­
rów. Jest to kraj rządzony przez 
370 tysięcy białych, którzy przy 
pomocy wojska i uzbrojonych 
osadników terroryzują ludność 
miejscową. Walka narodu ango- 
lańskiego z portugalskimi kolo­
nizatorami nie słabnie. Na zdję­
ciu: scena z pacyfikacji w Angoli.

Na stronie 3 — czytaj arty­
kuł pt. ,,Zaczęło się od przebu­
dzenia Azji...”.

Fot. — CAF

Delegacja WSPR 
w Moskwie

Na zaproszenie Komitetu 
Centralnego KPZR, przybyła 
do Moskwy delegacja działa­
czy Węgierskiej Socjalistycz­
nej Partii Robotniczej. Na jej 
czele stoi członek Biura Poli­
tycznego KC WSPR, zastępca 
przewodniczącego Rady Mini­
strów, G. Kallai. Delegacja 
zapozna się z doświadczeniami 
KPZR w dziedzinie pracy i- 
deologicznej. (PAP)

Goulart o strukturze 
rolnej Brazylii

„Nasz rząd zdecydowanie wy 
powiada się za zmianą struk­
tury rolnej w kraju” — oświad 
czył prezydent Brazylii, Gou­
lart. Jak donosi korespondent 
agencji Prensa Latina z Rio de 
Janeiro, Goulart podkreślił, iż 
jest przekonany o konieczności 
sprawiedliwego podziału zie­
mi. Prawo do ziemi powinno 
odpowiadać nowym potrzebom 
socjalno-gospodarczym i osiąg 
nięciom współczesnego społe­
czeństwa — podkreślił prezy­
dent. (PAP)

Z różnych form wypoczynku 
skorzysta ogółem ponad 2 min. 
dzieci i młodzieży. Organizo­
wane będą dla nich kolonie 
wypoczynkowe, zdrowotne, 
różnego rodzaju obozy stałe i 
wędrowne, w miastach zaś — 
półkolonie i tzw. małe formy 
wczasów (biwaki, wycieczki 
itp.), prowadzone przy współ­
udziale i pomocy organizacji 
młodzieżowych, społecznych 
oraz związków zawodowych.

Podobnie jak w roku ub. 
punkty kolonijne i obozowe u- 
ruchamiane będą bliżej miejsc 
zamieszkania dzieci, tzn. w za­
sadzie — w obrębie danego 
województwa. Pozwoli to u- 
czestnikom kolonii i obozów 
uniknąć niepotrzebnych tru­
dów podróżowania. W bież, ro­
ku do tego celu mają być w 
szerszym zakresie wykorzysta­
ne autobusy PKS oraz własne 
środki transportu, jakimi dys­
ponują organizatorzy wczasów. 
Pociągami dzieci podróżować 
będą jedynie na dalekich tra­
sach.

Termin składania wniosków 
do DOKP o zarezerwowanie 
miejsc i włączenie grup kolo­
nijnych do planu przewozów 
— został w bież, roku przyspie 
szony i upływa 15 marca. '

Zgodnie z obowiązującymi 
zasadami, pierwszeństwo przy 
kierowaniu na wczasy organi­
zowane przy pomocy finanso­
wej państwa, mają przede 
wszystkim dzieci z miast, po­
chodzące z rodzin robotni­
czych i pracowniczych, znaj­
dujących się w najtrudniej­
szych warunkach material­
nych lub mieszkaniowych.

PAP

Polska na targach 
we Frankfurcie n/Menem

Tak jak co roku, Polska bierze 
udział w Międzynarodowych Tar­
gach we Frankfurcie nad Menem. 
Ekspozycja nasza cieszy się w tym 
roku ogromnym zainteresowa­
niem. Na miejsce dominujących 
dotąd w pawilonie polskim arty­
kułów żywnościowych, tym razem 
pojawiły się głównie towary prze­
mysłowe, oglądane i chwalone 
(zwłaszcza meble, w stylu starych 
antyków, wiklinowe i góralskie, 
na które jest tylu reflektantów, 
iż nie sposób zrealizować wszyst­
kie zamówienia).

Nie mniejsze pochwały zbierają 
takie towary, jak wyroby przemy­
słu ludowego, galanteria skórzana, 
kryształy i zabawki. (PAP)

CAF — fot. Staszyszyn

Premier Danii 
przybył do Moskwy

Na zaproszenie rządu ra­
dzieckiego przybył do Moskwy 
z oficjalną wizytą premier Da­
nii, Otto Krąg.

Na lotnisku szefa rządu duń 
skiego powitali Nikita Chrusz­
czów, A. Mikojan, A. Kosygin 
i inne osobistości. Premier 
Chruszczów, zwracając się do 
gościa, oświadczył, że jego 
przyjazd do Związku Radziec­
kiego jest „ważnym wkładem 
w sprawę dalszego rozwoju 
stosunków między naszymi 
państwami oraz w sprawę u- 
mocnienia pokoju na północy 
Europy”.

Premier Krąg wyraził prze­
konanie, że wymiana poglą­
dów z przywódcami radziecki­
mi przyczyni się do lepszego 
zrozumienia między Danią a 
ZSRR. (PAP)

Interwencja wojsk francyskich 
„przywróciła porządek" w Gabonie

Agencja Reutera donosi ze stolicy Gabonu, Libreville, że 
w środę po południu wojska francuskie przywróciły władzę 
prezydenta Gabonu, Leona M'Ba.
Oddziały francuskie zajęły 

w Gabonie: lotnisko, gmach 
rozgłośni radiowej, poczty i

Automaty z Oótroufa
Zakłady Automatyki Przemysło­
wej w Ostrowie, jedyne tego 
typu w kraju, produkują urządze­
nia dla automatyzacji procesów 
ciągłych w takich gałęziach prze­
mysłu jak energetyka (elektrow­
nie), hutnictwo (wielkie piece), 
przemysł spożywczy (cukrownie, 
przetwórnie], przemysł koksow­
niczy i inne. Rozwój przemysłu 
w br. stawia przed ZAP-em 
nowe zadania. M. in. automaty­
zację procesów produkcyjnych 
olbrzymich kombinatów energe­
tycznych — Turoszowa, Konina, 
Adamowa, automatyzację pie­
ców obrotowych w cementow­
niach i wielkich pieców hutni­
czych, a także urządzeń petro­
chemicznych w Płocku. Szacuje 
się, iż oszczędności — osiągnię­
te przez nasz przemysł — dzięki 
stosowaniu krajowej automatyki 
wyniosą rocznie ok. 300 min. zł. 
Na zdjęciu: Kazimierz Panko- 
wiak przy kontroli technicznej 
pulpitu sterowniczego do bloku 
energetycznego elektrowni Ada­

mów.

Wł. Gomułka i A. Zawadzki na uroczystości w Belwederze

Słowo pisarza wiele znaczy 
w wychowaniu nowego człowieka

Jaros&sw hawkiewi odznaczony 
Orderem ^udovnaczyclt Polski Ludowej

Z okazji 70 rocznicy urodzin i 50-lecia pracy twórczej Ja­
rosława Iwaszkiewicza odbyła się 19 bm. w Belwederze uro­
czystość dekoracji znakomitego pisarza przez Przewodniczą­
cego Rady Państwa Aleksandra Zawadzkiego najwyższym 
odznaczeniem PRL — Orderem Budowniczych Polski Lu­
dowej.
Na uroczystość przybyli I se­

kretarz KC PZPR Władysław 
Gomułka, członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR — Ze­
non Kliszko i Ignacy Loga-So- 
wiński, sekretarze KC — Wi- 

telegrafu oraz inne „punkty 
strategiczne”. Rozgłośnia w 
Libreviile podała następnie, że 
„bunt” armii gabońskiej zo­
stał stłumiony. Kapitan Bal- 
lard, dowodzący oddziałami 
gabońskimi, które pozostały 
wierne prezydentowi M’Ba — 
wezwał „zbuntowanych” żoł­
nierzy do złożenia broni, gdyż 
— jak podkreślił — „dalszy o- 
pór jest bezcelowy”. Kapitan 
Ballard oświadczył, że żandar­
meria gabońska opowiedziała 
się po stronie prezydenta — 
M’Ba.

*
W Paryżu podano w środę 

wieczorem oficjalnie do wia­
domości, że zbuntowane od­
działy wojskowe w Gabonie 
złożyły broń, i że „porządek 
w Libreyille został przywróco­
ny”.

*
Interwencja wojsk francuskich 

w Gabonie wywołała w Paryżu 
duże wrażenie i pewne zaniepoko­
jenie.

Strona francuska usiłuje uspra­
wiedliwić tę interwencję, sprzecz­
ną z głoszonymi oficjalnie zasa­
dami współpracy z krajami trze­
ciego świata, „koniecznością o- 
chrony obywateli francuskich” o- 
raz układem z 1961 roku, zawiera­
jącym klauzulę o „utrzymaniu 
porządku wewnętrznego”. We 
francuskich kołach oficjalnych 
podkreśla się rzekome wezwanie 
o pomoc, skierowane do Paryża 
przez „otoczenie” prezydenta Leo­
na M’Ba i jego „przyjaciół”.

Warto dodać, że w Gabonie zain 
westowane są poważne kapitały 
francuskie w przedsiębiorstwach 
eksploatacji lasów, w wydobywa­
niu rud manganu i uranu oraz 
ropy naftowej. (PAP)

Rząd boński 
o przepustkach do BRD
Na posiedzeniu gabinetu boń 

skiego kanclerz Erhard przed­
stawił przebieg swej ostatniej 
rozmowy z nadburmistrzem 
Berlina zachodniego, W. Brand 
tern. Rząd boński potwierdził 
ponownie swe negatywne sta­
nowisko wobec zawarcia no­
wego porozumienia w sprawie 
przepustek dla ludności Berli­
na zachodniego na podstawie 
zasad porozumienia z 17 gru­
dnia ub. roku. (PAP) 

told Jarosiński i Artur Stare-* 
wicz. Licznie zebrali się pisa­
rze, krytycy literaccy, przed­
stawiciele świata teatru i fil" 
mu.

Zwracając się do wielkiego 
pisarza Aleksander Zawadzki 
powiedział między innymi:

Twórczość Pana, rozpoczęta 
w burzliwym czasie pierwszej 
wojny światowej, towarzyszyła 
naszemu narodowi w latach mię­
dzywojennych, nie umilkła wśród 
okupacyjnej nocy, zabrzmiała peł­
nią bogactwa myśli i odczuć po 
wyzwoleniu.

Humanistyczna, patriotyczna po­
stawa sprawiła, iż od chwili wy­
zwolenia kraju włączył się Pan 
czynnie w nurt naszego nowego 
życia. Oddaje Pan sprawie spo­
łecznej dużo swego cennego cza­
su twórcy.

Miłość do człowieka sprawiła, 
że pisarstwo Pana jest człowieko­
wi bliskie i zrozumiałe. Udowod­
nił Pan, że wielka literatura jest 
właśnie literaturą dla mas.

Z zainteresowaniem i troską 
mówimy o literaturze współcze­
snej. Wynika to z rangi, jaką jej 
nadaje nasza partia — czemu wy­
raz dała również na XIII Plenum 
Komitetu Centralnego. Zdajemy 
sobie sprawę, że słowo pisarza 
znaczy niezmiernie dużo w wy­
chowaniu nowego człowieka, że 
jest ono potężną bronią w walce 
z różnorakimi przeżytkami i nie- 
óomaganiami w stosunkach spo­
łecznych i międzyludzkich, potęż­
ną siłą w tworzeniu nowych wzor­
ców życia.

Chcemy, by rozwój intelektual­
ny i moralny społeczeństwa szedł 
w parze z rozwijającym się so­
cjalistycznym budownictwem. Od 
Was, pisarze polscy, zależy to w 
znacznej mierze.

Następnie A. Zawadzki do­
konuje aktu dekoracji jubila­
ta. J. Iwaszkiewicz serdecznie 
dziękuje za zaszczytne odzna­
czenie, podkreślając, że przyj­
muje je, jako wyróżnienie ca­
łej literatury polskiej, która 
chce być odpowiedzialna za 
kulturę narodu.

Pisarzowi składają serdecz­
ne gratulacje Władysław Go­
mułka i inni członkowie naj­
wyższych władz partyjnych i 
państwowych, koledzy pisarza 
i przyjaciele.

Następnie A. Zawadzki po­
dejmował zebranych tradycyj­
ną lampką wina. Wł. Gomułka, 
składając gratulacje w imieniu 
kierownictwa partii i włas­
nym. podkreślił w swym wy­
stąpieniu doniosłą rolę litera­
tury w kształtowaniu postawy 
i ducha człowieka w wielkim 
dziele tworzenia naszej nowej 
rzeczywistości. (PAP)

20 ekip walczy 
z zakłóceniami

63 nadajniki radiowe pracują 
obecnie w kraju na falach dłu­
gich, średnich i ultrakrótkich. TC 
nadajników emituje program na­
szej telewizji, a 25 stacji retrans- 
mituje go.

Niekiedy jednak odbiór jest u- 
trudniony lub wręcz niemożliwy 
wskutek różnego rodzaju zakłó­
ceń. Powstają one nie tylko w 
atmosferze, ale także podczas 
pracy maszyn i urządzeń, wy­
twarzających napięcia lub poła, 
elektromagnetyczne.

»o zwalczania „nieproszonych 
gości” w eterze powołana zosta­
ła służba przeciwzakłóceniowa. 
Obecnie pracuje 20 ekip tej służ­
by, wyposażonych w niezbędny 
sprzęt techniczny. Ich zadaniem 
jest lokalizacja źródeł zakłóceń 
i pomoc przy opracowaniu tech­
nicznych warunków ich usunię­
cia.

Obowiązek „uciszenia” urzą­
dzeń, wywołujących zakłócenia, 
ciąży na użytkownikach zgodnie 
z ustawą ze stycznia 1961 r. i u- 
chwałą KERM z września 1962 r.

PAP



Odpowiedzi rządów
Szwecji i Austrii
„W obecnej sytuacji, którą 

w tak wysokim stopniu cha­
rakteryzują niebezpieczeń­
stwa, związane ze współcze­
sną techniką wojenną, więk­
szego, niż kiedykolwiek zna­
czenia nabiera fakt, by sporne 
problemy międzynarodowe roz 
wiązywać wyłącznie drogą po­
kojową” — stwierdza w odpo­
wiedzi na orędzie N. Chrusz- 
ezowa do szefów państw i rzą­
dów premier Szwecji, T. Er- 
lander.

Także kanclerz federalny 
Austrii, A. Gorbach, w swej 
odpowiedzi na orędzie, stwier­
dza m. in., iż rząd Austrii wy­
powiada się za uregulowaniem 
wszystkich rozbieżności mię­
dzy państwami, wyłącznie 
środkami pokojowymi. (PAP)

Wielkopolskie TPP-R w 1.1964
Konkursy, spotkania, łesiiwale

Wczoraj obradował w Poznaniu Zarząd Wojewódzki To­
warzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, omówdone zostały 
i zatwierdzone główne kierunki działalności tej organizacji 
w bieżącym roku.
We współpracy z Towarzy­

stwem Wiedzy Powszechnej, 
Związkiem Młodzieży Wiej­
skiej, Kołami Gospodyń Wiej­
skich, klubami-kawiarniami 
„Ruchu”, zorganizowane będą 
liczne imprezy kulturalne. Oto 
najbliższe: w marcu — z oka­
zji 150 rocznicy urodzin T. 
Szewczenki — poświęcone one 
będą Ukraińskiej SRR, a w 
kwietniu i maju — ku uczcze­
niu 250 rocznicy urodzin pierw 
szego poety litewskiego K. Do-

W. Stoph do ludności 
Berlina zachodniego

I zastępca przewodniczące­
go Rady Ministrów NRD — 
Willi Stoph, zwrócił się w 
przemówieniu telewizyjnym 
do ludności Berlina zachod­
niego, informując ją o stano­
wisku rządu NRD w kwestii 
przepustek.

Piętnując ingerencję boń- 
ską, która spowodowała od­
rzucenie nowych propozycji 
NRD w sprawie umożliwienia 
wizyt zachód nioberlińczyków 
we wschodniej części miasta, 
W. Stoph wskazał na gotowość 
rządu ŃRD do osiągnięcia no­
wego porozumienia, odpowia­
dającego obustronnym intere­
som. (PAP)

ORMO-wska
18-latka

Dokończenie ze str. 1 
interesujące formy działalności. 
Należy tu wspomnieć choćby o 
zespołach specjalistycznych, np. 
kolejowych, wodnych, czy do 
spraw przestępczości nieletnich, 
stanowiących cenne uzupełnie­
nie normalnej działalności miii- 
cyinej.

Boqaty jest IS-lelm dorobek 
ORMO. I dlałeqo można chyba 
wierzyć, że nowe poważne zada­
nia, jakie stawia się tej organi- 
zacji, będą wykonane na piątkę.

O jakie zadania chodzi? W fa­
brykach, w których zorganizowa­
ne zostały jednostkj ORMO zma­
lała ilość nadużyć i kradzieży. 
Spadek tych przestępstw jest 
wyraźny. Stad też właśnie ORMO 
należy uważać za swego rodzaju 
antidotum na zdarzające się jesz­
cze często malwersacje.

Sprawa lepszej ochrony mienia 
społecznego — to jeden węzło­
wy problem. Druqim jest walka 
o spokój. Do ostałeczneqo suk­
cesu w tej walce mogą przyczy­
nić się w niemałym stopniu gru­
py ORMO-wskie, tworzone już 
obecnie przy komitetach bloko­
wych.

Innego rodzaju egzaminem są 
dla ORMO-wców czyny na XX- 
lecie Polski Ludowej. Wiele jed­
nostek podjęło już odpowiednie 
zobowiązania (np. praca przy 
budowie parku na Łęgach Dębiń­
skich w Poznaniu). Wykonanie 
tych zobowiązań będzie jeszcze 
jednym sukcesem, wartym odno­
towania w klonikach organizacji. 
Organizacji bardzo żywotnej, wy 
konuiacej prace często szara i 
żmudna — ale jakże pożyteczna, 
skupiającej wielu ofiarnych spo­
łeczników. Najważniejsza dla 
nich nagroda jest szacunek i 
autorytet społeczeństwa, które 
coraz baidziei sobie ceni swoich 
ORMO-wców. (y)

Problem Cypru w Radzie Bezpieczeństwa
Przemówienie przedstawiciela ZSStfS

Rada Bezpieczeństwa obradująca nad problemem cypryj­
skim, odroczyła swą debatę wczoraj w kilka minut po pół­
nocy. Dyskusja wznowiona będzie w piątek. Na ostatnich 
posiedzeniach przemawiali przedstawiciele: Związku Ra­
dzieckiego, W. Brytanii, Sianów Zjednoczonych oraz Grecji.
Przedstawiciel ZSRR, N. Fie 

dorenko, oświadczył m. in., że 
Republice Cypryjskiej zagraża 
obecnie zbrojna agresja, za­
graża zamach na jej wolność, 
niezawisłość i integralność te­
rytorialną.

Wokół Cypru skoncentrowa­
ne zostały znaczne siły zbroj­
ne NATO. Delegat Cypru 
stwierdza w liście z 15 lutego 
do Przewodniczącego Rady 
Bezpieczeństwa, że niebezpie­

nelajtisa organizowane będą 
wieczory kultury litewskiej; w 
marcu nastąpią eliminacje o- 
gólnopolskiego szkolnego kon­
kursu recytatorskiego poezji 
Kraju Rad, a w kwietniu i 
maju — eliminacje festiwalu 
amatorskich wykonawców 
pieśni radzieckich.

Działalność TPPR w naszym 
województwie opierać się bę­
dzie coraz więcej na młodzie­
ży. Zarząd Wojewódzki notu­
je powstawanie licznych no­
wych kół szkolnych. W ostat­
nich dwóch latach powstało 
przeszło 40 SKP.

Nową formą działalności To­
warzystwa jest organizowanie 
klubów wiedzy o Związku Ra­
dzieckim i rozwijanie pracy w 
organizacjach kobiecych. Dużą 
pomocą w pracach TPPR są 
kluby-kawiarnie wiejskie, któ 
rych powstanie w bieżącym 
roku około 120. (fh)

Wokół sporu 
o handel z Kubą
Wstrzymanie pomocy ame­

rykańskiej dla Wielkiej Bry­
tanii — pomocy zresztą zniko­
mej — dało prasie brytyjskiej 
asumpt do ponownego podkre­
ślenia rozbieżności amerykań- 
sko-brytyjskich na temat han­
dlu z Kubą.

Dzienniki wysuwają obawy, 
iż w USA nastąpi jakaś forma 
bojkotu firm brytyjskich han­
dlujących z Kubą. W związku 
z tym „The Guardian” pisze 
między innymi: „Bojkotowa­
nie trzecich stron w handlu 
międzynarodowym prawdopo­
dobnie okaże się daremnym 
wysiłkiem. Amerykanie osią­
gają tylko to. że zaszkodzą 
swym przyjaciołom bez zaszko 
dzenia dr. Castro”. (PAP)

Drugi dzień 
procesu o eutanazją

W drugim dniu procesu o 
eutanazję, przed sądem przy­
sięgłych w Limburgu odczyta­
no akt oskarżenia przeciw je­
dynemu pozostałemu z czwór­
ki hitlerowskich ludobójców, 
b. kierownikowi kancelarii 
Fuehrera. dr. H. Hefelmanno- 
wi. Oskarżony on jest o współ­
udział w zabójstwie 70 tys. do­
rosłych i 3000 dzieci spośród 
umysłowo chorych więźniów 
hitlerowskich obozów koncen­
tracyjnych. Jak wynikało z 
jego zeznań, był on swego ro­
dzaju uczestnikiem antyhitle­
rowskiego ruchu oporu, gdyż 
ponoć „działał przeciwko SS 
i za to otrzymał ostrzeżenia, 
a później był inwigilowany”.

PAP

Mimo strat 
dalsze plany wojny 

w Wietnamie
Południowowietnamscy party­

zanci zestrzelili w środę jeszcze 
dwa amerykańskie lekkie myśliw­
ce bombardujące typu „T-28”. W 
każdym samolocie znajdowało się 
dwóch amerykańskich lotników i 
jeden oficer wietnamski.

Jak pisze prasa amerykańska — 
mimo ponoszonych strat, w Wa­
szyngtonie opracowaje się plany 
dalszego rozszerzenia wojny w 

■Wietnamie. (PAP) 

czeństwo inwazji tureckiej na 
wyspę jest oczywiste. Również 
W. Brytania, powołując się 
na art. 4 tzw. „układu gwa­
rancyjnego”, chce zbrojnie 
ingerować w sprawy Cypru. 
Niektóre państwa NATO dążą 
do narzucenia narodowi i rzą­
dowi cypryjskiemu korzystne­
go dla NATO rozwiązania 
problemu. który powinien 
być rozwiązany tylko przez 
samych Cypryjczyków.

N. Fiedorenko podkreślił, że 
Związek Radziecki nie może 
pozostawać obojętny wobec 
sytuacji, jaka powstaje obec­
nie w strefie Morza Śródziem­
nego. Dodał on, że Rada Bez­
pieczeństwa powinna zaapelo­
wać do wszystkich państw, by 
powstrzymały się od wszel­
kich kroków, które mogłyby 
doprowadzić do pogorszenia 
się sytuacji na Cyprze. Groź­
bom wobec Cypru trzeba po­

Wszystkim, którzy zło­
żyli nam wyrazy współczu­
cia z powodu śmierci Mę­
ża i Ojca oraz wzięli udział 
w uroczystościach pogrze­
bowych — składamy ser­
deczne podziękowanie

Kazimiera Kwiatkowa 
z synem Łukaszem

Prarnior Pajian dr&u 
o óu/ym pro^ramla

Zadaniem nowego rządu jest 
zrealizowanie „odrodzenia naro­
dowego" Grecji — oświadczył 
premier Papandreu na pierw­
szym posiedzeniu nowego gabi­
netu. Nowy rząd Grecji składa­
jący się z członków Unii-Cen- 
trum, został zaprzysiężony przez 
króla. Premier Papandreu [na 
zdjęciu] podkreślił, że utworzo­
ny przez niego gabinet będzie 
„rządem demokracji i prawa; 
rzędem służącym narodowi". 
Zapewnił on równocześnie, że 
aparat państwowy będzie oczysz 
czony z „agentury reżimu pra­

wicowej partii ERE".
Fot — CAF

379 min zł przeznacza PZU 
na zapobieganie klęskom żywiołowym 
Za szkody wyrządzone w ub. r. przez pożary, huragany, grado­

bicia itp. Państwowy Zakład Ubezpieczeń wypłacił rolnikom ok. 
1.730 min. zł. Szczególnie duże straty spowodowały pożary. Ogień 
strawił ponad 16 tys. gospodarstw, niszcząc budynki i mienie ru­
chome wartości ok. 620 min. zł. Szkody były więc o ok. 100 min. 
zł większe niż w 1962 r. znacznie mniej było natomiast huraga­
nów, które spowodowały zniszcz enia oszacowane na 60 min. zł.

Mniej ucierpiały również upra­
wy wskutek powodzi i gradobi­
cia. Ogółem z tego tytułu PZU 
wypłacił ok. 170 min. zł. nieco 
większe natomiast, niż normalne 
były straty w inwentarzu żywym. 
PZU zwiększa z każdym rokiem 
tzw. fundusz prewencyjny, prze­
znaczony na działalność, mającą 
zapobiegać powstawaniu szkód. 
W br. zakład przeznacza na ten 
cel ponad 370 min. zł. Najwięk­
sze nakłady zostaną zużyte na 
przebudowę wsi krytych> słomą.

Znaczną część nakładów pre­
wencyjnych pochłonie budowa 
remiz strażackich oraz studni 
przeciwpożarowych i zbiorników 
wodnych.

Na organizowanie dziecińców 
wiejskich w okresie nasilonych 
prac potowych (żniwa, wykopki) 
PZU dysponuje sumą 5 min. zł. 
Jak wykazała bowiem dotychcza­
sowa praktyka, małe dzieci po­
zostawione w tym czasie bez 
opieki, powodują często pożary.

PAP 

łożyć kres. Obowiązkiem Ra­
dy Bezpieczeństwa — powie­
dział delegat ZSRR — jest za­
pewnienie integralności tery­
torialnej, jedności i niezawi­
słości Republiki Cypryjskiej. 
Rada Bezpieczeństwa powinna 
podjąć natychmiastowe kroki, 
by obronić Cypr przed agresją 
i by położyć kres wszelkiej in­
gerencji w sprawy wewnętrz­
ne Cypru.

Po przedstawicielu Związku 
Radzieckiego zabrał głos dele­
gat W. Brytanii, Patrick Dean, 
który w krótkim oświadczeniu 
stwierdził, że wojska brytyj­
skie znajdują się na Cyprze za 
zgodą rządu cypryjskiego.

Przemawiający następnie 
przedstawiciel USA, Adlai Ste- 
venson utrzymywał, iż jakoby 
rząd Cypru i przywódcy współ 
noty greckiej na Cyprze „nie 
mogą lub nie chcą utrzymać 
spokoju” i że dlatego na Cypr 
powinny zostać wysłane mię­
dzynarodowe siły policyjne. 
Stevenson podkreślił, iż układ 
o gwarancjach dla Cypru „nie 
może być anulowany, ani też 
zmieniony przez Radę Bezpie­
czeństwa”.

Stevenson w gruncie rzeczy 
zaproponował Radzie Bezpie­
czeństwa, aby przestała zaj­
mować się problemem cypryj­
skim i ograniczyła się do ape­
lu skierowanego do krajów- 
gwarantów (W. Brytanii, Tur­
cji, Grecji), aby jak najszyb­
ciej porozumiały się w spra­
wie składu sił międzynarodo­
wych oraz wyznaczenia „bez­
stronnego mediatora”, który 
powinien być mianowany po 
konsultacjach z Sekretarzem 
Generalnym ONZ.

Na koniec wystąpił przed­
stawiciel Grecji, który w oglę­
dny i delikatny sposób pole­
mizował z oświadczeniem Ste_ 
yensona. z którego wynika, iż 
Cyprowi nic nie zagraża.

PAP

Rybacy kubańscy 
przed sądem w Key West

23 rybaków kubańskich, zatrzy­
manych przed dwoma tygodniami 
bezprawnie przez władze stanu 
Floryda, stanęło przed sądem w 
Key West (stan Floryda). Na 
pierwszym posiedzeniu sądu 
przemawiał nowojorski adwokat 
Leonard Boodin, reprezentujący 
interesy rybaków. Zwrócił się on 
do sądu z prośbą by wycofał o- 
skarżenie i wydał decyzję uwol­
nienia aresztowanych.

Adwokat zwrócił uwagę na fakt, 
że rybacy kubańscy zostali za­
trzymani bezprawnie na wodach 
międzynarodowych. Oprócz tego 
ustawa stanowa, na podstawie 
której zostali oni aresztowani, 
jest sprzeczna z konstytucją Sta­
nów Zjednoczonych przyznającą 
prawo decydowania w sprawach 
dotyczących stosunków z obcymi 
państwami tylko władzom federal­
nym.

Sąd skazał kapitanów czterech 
kubańskich statków rybackich na 
G miesięcy więzienia i grzywnę w 
wysokości 500 dolarów każdego. 
Adwokaci oświadczyli, że będą u- 
bicgać się o anulowanie wyroku 
przez sądy wyższej instancji.

PAP

Nie rezygnują
„Nasza walka trwać będzie dłu­

go, lecz jeśli będziemy solidarni, 
zwyciężymy” — oświadczył po 
przybyciu do Panamy przedstawi­
ciel tego kraju w Organizacji 
Państw Amerykańskich — Miguel 
Moreno. Jego słowa przyjęte zo­
stały burzliwymi oklaskami przez 
15 tys. Panamczyków, którzy 
przybyli na lotnisko z transpa­
rentami i flagami Panamy.

PAP
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Kolejna próba koszykarzy Lecha
Ostatnie występy koszykarzy poznańskiego Lecha w Lubli^ 

i Warszawie, były kubłem zimnej wody dla kibiców. Po zwycięż 
wach odniesionych w pierwszych spotkaniach drugiej rundy 
spodziewaliśmy się, że lechici przywiozą z ostatniej wyprawy 
chociaż 3 punkty.

Niestety stało się inaczej; zno­
wu Lech znalazł się w strefie 
spadkowej. Zajmuje on obecnie 
dziesiątą pozycję w tabeli, wy­
przedzając jednym punktem Start 
Lublin i trzema Zawiszę Byd-

Gratulacje dla 
chłopców z Dolska

Zimowa Olimpiada Szkolna w 
Krynicy była najbardziej ma­
sową imprezą sportową. W eli­
minacjach szkolnych, powiato­
wych i wojewódzkich startowa­
ło prawie milion chłopców i 
dziewcząt. Do konkurencji finało­
wych stanęło ponad 1206 młodzie­
ży.

igrzyska w Krynicy, które były 
trzydniowym świętem młodzieży 
szkolnej, trwają właściwie w dal­
szym ciągu. Jak długo dopisze po­
goda, tak długo w poszczególnych 
województwach odbywać się będą 
zawody.

Na zakończenie igrzysk, wręczo­
no zwycięzcom 25 pucharów, ufun­
dowanych przez związki i orga­
nizacje sportowe oraz zakłady 
pracy.

Puchar Min. Oświaty za 1 miej­
sce w łącznej punktacji zdobyła 
reprezentacja Krakowa. Bydgoszcz 
za drugie miejsce — Puchar 
GKKFiT. Dalsze miejsca zajęły 
reprezentacje: Opola, Katowic, 
Wrocławia, Białegostoku, Rzeszo­
wa itd.

Niespodzianką jest zajęcie dru­
giego miejsca przez reprezentację 
Bydgoszczy. Sukces swój za­
wdzięcza ona przede wszystkim 
łyżwiarzom i hokeistom. Ten wiel­
ki postęp zawodnicy tego woje- 
w’ództwa przypisać mogą posiada­
niu dwóch sztucznych lodowisk 
i wytrwałej pracy swych wycho­
wawców. Poznań zajął dalsze 
miejsca. Na fakt ten wpłynęły 
nie najlepsze warunki, 'akie nasza 
młodzież posiada na przygotowa­
nia do tego rodzaju igrzysk.

Drużyna Poznania prezentowała 
się jednak dobrze, jakkolwiek nie 
mogła tego potwierdzić wynikami. 
Z zawodników okręgu poznańskie­
go wymienić należy 11-letniego 
Michała Michalskiego, ucznia IV 
klasy Szkoły Podstawowej z Dol­
ska, członka sztafety hokejowej, 
startuja,cej w konkurencji „Zło­
tego krążka”. Jak twierdzi wy­
chowawca Michasia — S. Stry- 
czyński — chłopiec jest bardzo 
zdolnym uczniem i nie gorszym 
sportowcem. (Np. w skoku w dal 
uzyskuje ponad 4 m. Może pój­
dzie w ślady rekordzisty świata — 
Schmidta). Zaznaczyć należy, że 
sztafeta z Dolska zalicza się do 
czołowych drużyn tego typu w 
Polsce, a z racji swoich czarnych 
strojów, zyskała miano „Czarnych 
diabłów”.

Osobno punktowane były zawo­
dy MKS-ów. I tutaj w ogólnej 
punktacji zwyciężył Kraków 
przed Rzeszowem i Wrocławiem.

(P)

• Nowe władze Yacht Klubu 
Wielkopolski ukonstytuowały się 
następująco: komandor i wi­
cekomandorzy: M. Kaczmarek, St. 
Dwojak i E. Forecki oraz człon­
kowie — Z. Czarnecki, F. Kan­
torski, I. Pawlak, W. Rzegociń- 
ski, E. Słomiak i Cz. Zabłacki.

• Radziecki sztangista wagi 
półciężkiej Gołowanow znów po­
prawił rekord świata w wycis­
kaniu. Uzyskał on 163,5 kg. Po­
przedni rekord wynosił pół kg 
mniej.

• 16 osobowa kadra naszych ko­
larzy rozpoczyna decydujące przy 
gotowania do tegorocznego Wy­
ścigu Pokoju. W ostatnich dniach 
lutego i pierwszych dniach mar­
ca zawodnicy przebywać będą w 
Bułgarii. Następnie kilku kola­
rzy wyjedzie na wyścigi do NRF 
i Czechosłowacji. Po wyścigu 
dookoła Pragi (25 i 26 marca) u- 
stalony zostanie skład naszej 
reprezentacji na WP.

• Miejscem finałowego spotka­
nia piłkarskiego o Puchar Euro­
py w konkurencji klubowej bę­
dzie Wiedeń. Finalistów jeszcze 
nie wyłoniono.

• VII pięściarski turniej przed­
olimpijski odbędzie się 2 i 3 ma­
ja w Katowicach. Wałczyć będą 
oddzielnie juniorzy i seniorzy. 
Najważniejszym sprawdzianem 
dla naszej czołówki przed star­
tem w Tokio będą walki w ra­
mach Centralnej Spartakiady w 
dniach 5—12 lipca w Bydgosz­
czy. 

goszcz. Obok Zawiszy , Startu i Lę, 
cha najpoważniejszymi kandy<ją, 
tami do spadku są Łódzki Ks 
(równa liczba punktów z Leche.^, 
oraz Sparta Nowa Huta (1 pun^j 
więcej). Ten układ tabeli nje 
zmieni się chyba po najbliższy 
kolejce spotkań. W niedzielę ro_ 
zegrane zostaną mecze miętjzy 
drużynami grającymi w parach j 
tak grać będą: Zawisza — Wy­
brzeże Gdańsk, Wisła — Sparta 
AZS AWF — Legia, Śląsk 
Lech, Start — Polonia, Łódzki 
KS — AZS Toruń.

Nas najbardziej interesują Wyu 
niki trzech spotkań: Lecha ze 
Śląskiem, Startu .z Polonią oraz 
ŁKS-u z AZS-em Toruń. w 
przypadku porażki poznaniaków 
we Wrocławiu czego, sądząc Po 
ich dotychczasowych wynikach, 
należy się spodziewać oraz wy­
granej Startu i ŁKS-u sytuacja 
naszego I-ligowca jeszcze bar­
dziej się pogorszy. Mamy jednak 
nadzieję, że wszystko przebiegać 
będzie według planu i dotychcza­
sowy układ tabeli pozostanie na 
razie bez zmian. Poznaniacy w 
późniejszych spotkaniach grając 
z Zawiszą oraz Spartą N. Huta 
będą mieli okazję wzbogacić swo- 
je konto punktowe.

Liga okręgowa kończy już po. 
woii rozgrywki. Od tego momentu 
dzielą ją jeszcze dwie kolejki 
spotkań. W najbliższą niedzielę 
Olimpia gra z Rawickim KKS- 
em, Warta z Ostrovią, Lech n j 
Vietorią Jarocin, a najpoważniej­
szy kandydat do mistrzowskiego 
tytułu — AZS wyjeżdża do Po­
lonii Leszno. W tych czterech 
spotkaniach zdecydowanymi fa­
worytami wydają się drużyny 
poznańskie, (st)

Bokserskie finały 
juniorów w Kalisza

Do półfinałów mistrzostw ju­
niorów Poznańskiego Okręgowego 
Związku Bokserskiego zakwali. 
fikowało się 38 zawodników.

Ciekawe walki młodych bokse­
rów naszego okręgu odbędą się 
22 bm. (półfinały o godz. 18) i 
23 bm. (finały o godz. 11) w Ka­
liszu, w sali przy ul. Łódzkiej.

W wyniku trzydniowych elimi­
nacji prowadzą w tabeli zespoło. 
wej Budówlani z 46 punktami 
Następne miejsca zajmują: Olin>- 
pia — 15 pkt, Górnik Konin — 14, 
Polonia Leszno — 13, Stella — 12, 
Prosną i Gwardia Kalisz — po 8, 
Sokół Piła — 7 i Zjednoczeni — 
4 pkt. (x)

ł daleko pigemj
A Rewanżowe, ćwierćfinałowe 

spotkanie o Puchar Europy w ko­
szykówce mężczyzn między Steaną 
Bukareszt a Spartakiem Zis Brno 
zakończyło się zwycięstwem Spar- 
taka — 104:75 (43:34). Koszykarze 
Spartaka zakwalifikowali się d* 
półfinału.

A Kilka doskonałych rezult»- 
I tów uzyskano w Long Beach pod­

czas zawodów lekkoatletycznych 
w hali. W biegu na 60 y, Darel 
Newman i Bob Hayes, wynikiem 
C,0 wyrównali najlepszy na świę­
cie rezultat, uzyskany w hali na 
tym dystansie. W pchnięciu kulą 
zwyciężył Dallas Long — 19,71 — 
przed O’Brienem — 18,98. W sko­
ku wzwyż triumfował Australij­
czyk, Sneazwell — 2,13, a jego ro­
dak, Ron Ciarkę, wygrał bieg na 
1 milę w czasie 4.08,4. Skok w dal 

• zakończył się zwycięstwem Bosto­
na — 7,84.

Komunikaty
Roczne zebranie sprawozdaw­

cze sekcji kajakowej KS Stomil 
odbędzie się 22 bm. o godz- 18 
na przystani przy ul. Wioślar­
skiej 75,

KS Cybina zawiadamia, 2e ro­
czne walne zebranie odbędzie się 
22 bm. o godz. 14.30 w małej sali 
BHP w Zakładach Mięsnych przy 
ul. Grochowe Łąki.

Walne zebranie sprawozdawcze 
Mosińskiego Klubu Sportowego 
wyznaczone zostało na 23 bm. 
godz. 10 w sali Prezydium MRN 
w Mosinie.

Poznański Okręgowy Związek 
Kolarski odbędzie walne zebranie 
sprawozdawcze 23 bm. o godz. 58 
w sali konferencyjnej Zjednoczo­
nego Stronnictwa Ludowego W 
Poznaniu przy ul. Dąbrowskiego 
77.
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Podszewka handlowych inicjatyw

SŁAWA i CHAŁA?
Inicjatywa handlowa to 

bardzo dobra rzecz. 
Trudno byłoby bez niej 
w ogóle wyobrazić so­

bie osiągnięcie tych korzyst­
nych dla klienta zmian w han 
dlu, jakie uzyskano w ostat­
nich latach. Również i teraz 
centrale i przedsiębiorstwa 
handlowe podejmują inicjaty­
wy, których celem jest — jak 
się oficjalnie zapowiada — 
dalsze ułatwianie klientom do 
konywania zakupu towaru. 
Organizuje się więc odnosze­
nie artykułów spożywczych do 
mieszkań, rozpoczyna się do­
starczanie do domów pieczy­
wa i wody sodowej w syfo- 
nach 
tylko 
mi.

itd. Dziś 
towarami

zajmijmy się 
przemysłowy-

Oto. Zakłady ......
diowych i Telewizyjnych roz­

Urządzeń Ra-

poczęły w celu intensyfikacji 
sprzedaży aparatów urządza­
nie wypożyczalni telewizo­
rów*). Pomysł — może i dobry. 
Choć niektórzy słusznie chy­
ba zapytują czy już obecnie, w 
naszych konkretnych warun­
kach, właściwy i potrzebny. 
Pomińmy jednak to zastrzeże­
nie i uznajmy inicjatywę za 
słuszną. Cóż, kiedy najlepszy 
pomysł — to jeszcze nie wszy­
stko. Dowodzi bowiem prakty 
ka, że ZURiT, który rozpoczy­
nał akcję nowatorską w han- 
nlu, z reguły nie był do niej 
należycie przygotowany. Za­
kłady te mają na sumieniu nie 
jedną niespełnioną obietnicę 
wobeę rynku. Należy do nich 
£P; zapowiedź dostarczania 
klientom telewizorów zastęp- 
Czych. na czas remontu.

Obecnie dla rynku apara­
tów telewizyjnych najbardziej 
aktualną, generalną sprawą, 
l^st jakość aparatów. Można 
Przypuścić, że w tym miejscu 
Ktoś z ZURiT-u przerwie ten 
"7wód wykrzyknikiem, że 
Przecież w roku ubiegłym na- 
°zono na producentów kary 
°nwencjonalne rzędu dwu- 
z,estu milionów zł za złą ja-

To oczywiście prawda. Ale 
7-y dzięki tym karom jakość 
lewizorów uległa poprawie? 
zeciwnie. Pogorszyła się. Ist 

^Je opinia, i trudno jej od- 
?wić racji, że sprzedaż tele- 
izorów w kraju mogłaby po- 

. palnie wzrosnąć o kilka- 
lesiąt tysięcy aparatów rocz- 
e’ gdyby ich jakość nie de-

w Poznaniu nie podjęto do- 
nczas tej inicjatywy. 

prymowała klientów i nie po­
wstrzymywała ich od kupna.

W tej sytuacji należało się 
spodziewać, że odbiór jakoś­
ciowy telewizorów z przemy­
słu do hurtu zostanie zaostrzo­
ny. A tymczasem Główna Ko­
misja Arbitrażowa przyznała 
ostatnio przemysłowi łagod­
niejsze (?!) warunki odbioru 
jakościowego telewizorów. Jak 
to się mogło stać? Czyżby nie 
zasięgano w tej mierze opinii 
ZURiT-u? Jeśli tak — to nie 
dość chyba mocno Zakłady 
przed stawiały swoje argumen 
ty. Jeśli nie — to niedobrze, 
że nie bierze się ich głosu pod 
uwagę.

I w tej właśnie sytuacji 
ZURiT rozpoczął organizację 
wypożyczalni telewizorów. 
Pomysł może i słuszny. Ale 
niektórzy handlowcy, w tym 
również pracownicy ZURiT-u 
(!), są zdania, że trzeba było z 
realizacją tej inicjatywy jesz­
cze poczekać. Bowiem w nor­
malnej sprzedaży telewizorów 
jest jeszcze zbyt wielo spraw 
do załatwienia, które powo­
dują wyraźne rozdżwięki mię­
dzy sklepem a klientem wy­
magające w pierwszej kolej­
ności usunięcia.

Sprawa 
lizowania 
przybywa 
tyw bez

ta wymaga zasygna 
tym bardziej, źe 

naśladowców inicja 
pokrycia. Laurów

ZURiT-owi pozazdrościł — 
ARGED — Centrala Handlowa 
mająca niewątpliwie poważny 
dorobek w kształtowaniu pro­
dukcji i dostosowaniu jej do 
potrzeb rynku. Żadna inna cen 
trala handlowa nie prowadzi 
wobec przemysłu tak ofensyw 
nej polityki, opartej o rzetel­
ną analizę rynku.

Aliści teraz ARGED wymy­
ślił rewelację. W sklepach bę­
dzie się prowadzić sprzedaż lo

Cenna książka 
poznańskiego autora 

W tych dniach ukazała się 
księgarniach (nakłademw

Wydawnictwa Poznań 
sk ie ę o) cenna książka po­
znańskiego autora Romual­
da Jezierskiego „K 1 a- 
sowy charakter 
r a 1 n o ś c i”.

Autor omawia różne
! wiska teoretyczne na

m o_

stano- 
temat

Gdzie łatwiej oszczędzać
Rezerwy w gospodarce materiałowej

roku 1961 — 54 milio­
ny, w roku 1962 — 365, 
w roku ubiegłym już 
430 milionów złotych 

oszczędności przyniosła zakro­
jona na szeroką skalę kam­
pania porządkowania gospo­
darki materiałowej w7 Wielko- 
polsce.

*) Jest to nazwa narzucona prze?: 
kolonizatorów brytyjskich, któ­
rych polityk — Cecil Rhodes (1853 
—1902) zdobył te tereny dla Wiel­
kiej Brytanii.

Lecz ta niezmiernie poży­
teczna kampania, jak zresztą 
■wiele innych akcji obliczo­
nych na długie lata, ma o- 
kresy przypływu i odpływu 
społecznego zainteresowania. 
Raz biorą w niej udział set­
ki zespołów i tysiące ludzi, 
raz tylko najwytrwalsi. Nale­
żą do nich grupy aktywu, po­
wołane przez instancje i orga­
nizacje partyjne oraz — z re- 

racjonalizatorzy. To
„falowanie” powoduje, iż przy­
jęte dla Wielkopolski w pla­
nie 5-letnim zadania w osz­
czędności materiałów, nie są 
realizowane. W 3 łatach wy­
konaliśmy około 40 procent 
zadań.

Z biegiem czasu kamoania 
staje się' też coraz trudniej­
sza. Obecnie dla zaoszczędze­
nia miliona złotych na materia 
łach nie wystarczy uporząd­
kować magazyny i składowi­
ska. Rezerwy łatwo dostrze­
galne pomału się wyczerpują. 
Teraz trzeba sięgać do rezerw, 
tkwiących w normatywach i 
technologii wytwarzania; trze­
ba „odchudzać” konstrukcje, 
rewidować tradycyjne poglądy 
na zjawiska fizyczne i che­
miczne w zachowaniu się ma­
teriałów. budować magazyny 
i chronić metale przed utle­
nianiem: trzeba wreszcie zmie­
niać metody planowania, ewi­

dówek, pralek, odkurzaczy, 
maszyn do szycia, czy w ogóle 
artykułów tzw. trwałego użyt­
ku w oparciu o wystawione 
wzory. Natomiast dostawa to­
waru następować ma z 
towni.

hur-

Byłoby to pięknie. Bo 
wątpliwie i oszczędność < 

nie-

i oszczędność transportu i 
zmniejszenie wysiłku persone 
lu sklepowego. Ale znowu: jak 
będzie z jakością? Powiada 
się, że za jakość odpowiadać 
będzie hurtownia. Wątpię czy 
jest możliwe, żeby personel hur 
towni wykonał prace persone­
lu kilkunastu czy nawet kil­
kudziesięciu sklepów. Wyda- 
je się, że dopóki ARGED nie 
unormuje całkowicie swoich 
stosunków z przemysłem na 
zasadzie pełnej gwarancji ja­
kości — niech lepiej wszystko 
pozostanie po staremu. Póki 
co — nie przesadzajmy. Po co 
zresztą ARGED-owi handlowe 
wygibasy, skoro i on ma rów­
nież niezałatwione sprawy. 
Najważniejszą z nich jest nie­
wątpliwie wciąż niski jeszcze 
poziom usług.

Żeby nie było nieporozu­
mień: chylę czoła przed osiąg­
nięciami handlu, jakie dały 
mu rzetelny powód do sławy. 
I — wraz z ogółem klientów 
— będę wdzięczny za konse­
kwentne, sukcesywne i stop­
niowe powiększanie tego do­
robku. W tym również poży­
tecznych inicjatyw. Jednakże 
innowacji nie popartych odpo 
wiednimi możliwościami —nie 
wprowadzajmy przed czasem. 
Na pokaz. Dla wątpliwej war­
tości bilansu odfajkowań. Po 
co nam powód do... chały?

FRANCISZEK SAMBORSKI 

genezy moralności, pokazuje 
zasadnicze różnice występu­
jące pomiędzy systemami e- 
tycznymi po czym przechodzi 
do uzasadnienia klasowej ge­
nezy i funkcji moralności. 
Książkę kończą rozważania 
na temat klasowości a uni­
wersalizmu moralności. Wo­
bec niewielkiej liczby prac 
poświęconych temu temato­
wi, książka R, Jezierskiego 
ma charakter niemal pionier­
ską (ms)

dencjonowania i rozliczania 
zużycia materiałów.

We wszystkich uprzemysło­
wionych krajach, do problemu 
oszczędności materiałów przy­
wiązuje się dużą wagę, do go­
spodarowania nimi przyciąga 
najtęższe umysły. Kraje, po­
dobnie jak Polska nie najbo­
gatsze w zasoby surowców (na 
przykład Japonia), wysuwają 
się na czoło w miniaturyzacji 
masowo -wytwarzanych pro­
duktów. Robią telewizory, 
płaskie jak obraz, radioapa­
raty wielkości paczki papie­
rosów, silniki elektryczne 
rozmiaru futbolowej piłki. 
Nie przypadkiem ojczyzną li­
lipucich samochodów są ubo­
gie w rudy żelaza i węgiel 
Włochy, a ojczyzną wszelkich 
surogatów — Niemcy. Tam już 
dawno odkryto prawdę o tym, 
że jeśli materiały stanowią 
lwią część wszystkich kosztów 
wytwarzania, to właśnie w 
materiałach trzeba szukać 
głównych źródeł oszczędności 
i tanienia produkcji.

O jakie wielkości tu cho­
dzi, o tym niech świadczą da­
ne z „Rocznika Statystyczne­
go — 1963”.

Koszty materialne produk­
cji przemysłowej Polski sięga- 

ie ma bodaj wydawnic­
twa kartograficznego, 
które mogłoby nadążyć 
z publikowaniem w 

pełni aktualnych atlasów po­
litycznych świata. Przypom- 
nijmy: w 1960 r. uzyskało nie­
podległość polityczną 17 
państw, w 1961 r. — 3 pań­
stwa, w 1962 r. — 7 państw, 
w 1963 r. — 2 państwa.

Wiadomo już, że w 
bieżącym niepodległość 
być przyznana Malawii 

roku 
ma 

(do-
tychczaso-wa Niasa), Zambii 
(Rodezja *) Północna) i Malcie. 
Trudno jednak dokładnie prze 
widzieć, jak zmieni się mapa 
polityczna świata w najbliż­
szych miesiącach. Zaciętą 
walkę o niepodległość toczą 
ludy Anglii, Mozambiku i 
Gwinei —’ przeciwko koloniza­
torom portugalskim; Basuto i 
Aden domagają się opuszcze­
nia tych terytoriów przez Bry­
tyjczyków; Stany Zjednoczone 
mają coraz większe kłopoty w 
strefie Kanału Panamskiego; 
kolorowa ludność Republiki 
Południowej Afryki walczy 
przeciwko rasistowskim „o- 
piekunom”.

Jesteśmy świadkami końco­
wej fazy likwidacji reżimów 
kolonialnych.

W 1917 roku obszar kolonii o- 
bejmował ponad połowę obszaru 
(około 75 min. kmi) wszystkich za- 
mieszknłych kontynentów. Lud-
ność kolonii stanowiła wówczas 
jedną trzecią ludności świata.

W7 przededniu II wojny świato­
wej obszar kolonii zmniejszył się 
o prawie jedną piątą, ale ludność 
wzrosła o ponad 100 milionów.

R y s y w systemie kolonial­
nym, zaznaczone w dwudzie- 
stoleciu międzywojennym,
przekształciły się po drugiej 
wojnie światowej w lawinę 
klęsk kolonizatorów. Zbrojne 
i polityczne walki ludów ko­
lonialnych przyniosły najpierw 
sukcesy ludom Azji.

Jedenastolecie 1945—55 przy­
niosło niepodległość 16 kra­
jom Azji (ponad 8,5 min. 
km2, ponad 680 min. ludno­
ści).

Potem przyszła kolej na 
przebudzenie Afryki. W la­
tach 1960—62 skreślpna zosta­
ła z rejestru państw kolonial­
nych Belgia; Francji — nie­
gdyś metropolii kolonialnej — 
pozostały resztki rozrzucone 
po całym świecie.

Na mapie kolonialnych posiadło­
ści liczą się dzisiaj przede wszy­
stkim Wielka Brytania i Portu­
galia, które władają ponad poło­
wą wszystkich obszarów zależ­
nych i utrzymują w niewoli pra­
wie 85 procent ludności, walczą­
cej jeszcze o wyzwolenie spod ko­
lonialnego ucisku.

Sukcesy ludów kolonialnych, 
osiągnięte — co warto pod­
kreślić — w warunkach po­
kojowego współistnienia socja­
lizmu i kapitalizmu są wyni­
kiem wewnętrznego rozwoju 
tych krajów, wynikiem ich 
wałki z kolonizatorami. Ale 
dla powodzenia tych walk po­
ważne znaczenie miały i mają 

ją 400 miliardów złotych. Kosz 
ty osobowe (płace, premie itp.) 
80 miliardów złotych. Gdyby 
więc nasi działacze gospodar­
czy poświęcali obniżce kosz­
tów materialnych produkcji 
choćby tyle samo uwagi co ob­
niżaniu kosztów osobowych, 
zyskiwaliby na każdych 89 
groszach płac — 4 złote w ma­
teriałach, paliwie i energii.

Niestety, jeśli chodzi o Wiel­
kopolską, to odnosimy wraże­
nie, iż mniej więcej od 7 mie­
sięcy, zainteresowanie sprawą 
oszczędności materiałów wy­
raźnie spadło. I to pomimo, iż 
możliwości oszczędzania w 
pierwszej grupie kosztów są 
niemal nieograniczone, pod­
czas gdy w drugiej — wywo­
łują wiele społecznych reper­
kusji.

Wrażenie to spotęgowało się 
po styczniowych konferen­
cjach samorządu robotniczego 
w przemyśle. Zarówno bowiem 
referaty dyrektorów jak i te­
matyka dyskusji — nie trak­
towały udziału materiałów w 
kosztach produkcji w sposób 
należycie ostry i zdecydowa­
ny. Z jednym może wyjątkiem: 
podkreślania niedostatecznego 
i nieterminowego zaopatrywa­
nia fabryk... To zwichnięcie 
proporcji jest najbardziej nie- 

Zaczęło się
od przebudzenia Azji

trzy wielkie siły, które zbie­
gły się w jednym strumieniu: 
zwycięski pochód socjalizmu, 
ruch narodowo-wyzwoleńczy i 
rewolucyjna walka proletaria­
tu w krajach kapitalistycz­
nych.

Dotychczas kolonizatorzy nie 
opuścili żadnego kraju z wła­
snej chęci. Tam,' gdzie jeszcze 
dzisiaj pozostają, także toczą 
się walki o niezawisłość. Ko­
lonizatorzy imają się coraz wy 
myślniejszych sposobów, by 
nie opuścić ziem, które dają 
im korzyści — przede wszy­
stkim gospodarcze. Oto, jak 
działają dwa główne obecnie 
państwa kolonizatorskie.

Wielka Brytania nie cofa się 
przed przemocą, ale sięga przy 
tym do metod zakamuflowa­
nych. Rozdmuchuje wewnętrz­
ne sprzeczności między posz­
czególnymi plemionami i par­
tiami (jaskrawym przykładem 
— Kenia i Gujana). Łączy kra­
je kolonialne w sztuczne fede­
racje (Federacja Arabii Po­
łudniowej, Federacja Rodezji 
i Niasy), by podsycając
waśnie narodowościowe — 
podtrzymywać mit o... potrze­
bie wychowywania ludów.

Portugalia nigdy nie kryła, 
źe odrzuca w ogóle możliwość 
zniesienia systemu kolonialne­
go. Dlatego też m. in. swoje 
posiadłości ochrzciła mianem 
prowincji zamorskich.

Dla Portugalii kolonie są 
obiektem eksploatacji niewol­
niczej (także dzieci) siły robo­
czej. Nawet burżuazyjny
dziennikarz angielski B.
Davidson, który odwiedził An­
golę w 1945 r„ w książce „The 
African Awaking” był zmu­
szony napisać:

„Z danych, które zebrałem, wy­
nika, według dużego prawdopo­
dobieństwa, że obecnie jest w An­
goli znacznie więcej niewolników 
niż 50 lat temu.”

Ale i w koloniach portugal­
skich — mimo skrzętnie pro­
wadzonej tam polityki izola­
cji (zakaz prasy zagranicznej, 
terror wobec wszelkiej dzia­
łalności politycznej) — rozwi­
ja się zbrojna walka ciemię­
żonych ludów.

O ich wolność — przy mo­
ralnym poparciu ONZ (dekla­
racja ZSRR o przyznaniu nie­
zawisłości krajom kolonial­
nym, przyjęta jednomyślnie w 
1960 r.) — upominają się pań­
stwa so-cjalistyezne, między­
narodowy ruch robotniczy i 
miłujące wolność narody. Dzię 
ki temu ludy kolonialne mo­
gą skutecznie przeciwstawiać 
się swoim imperialistycznym 
ciemięzcom.
TADEUSZ A. KACZMAREK 

ROK 1917
Liczba krajów kolonialnych 

Obszar kolonii w min. km2 

Ludność kolonii w milionach
75,3

591,5

ROK 1964

7

8,05

40,15

pokojące. I trwa już zbyt dłu­
go.

W Rawickiej Odlewni tylko 
12 procent zużywanych do pro 
dukcji materiałów stosuje się 
według — lepiej czy gorzej

normatywów;ustalonych
Resztę natomiast — na wyczu­
cie. Podobna sytuacja, może 
trochę procentowo lepsza, pa­
nuje w Odlewni w Drawskim 
Młynie, w ZNTK w Pile i w 
innych zakładach, nie wspo­
minając o budownictwie, któ­
rego gospodarka materiałowa 
jest bodajże najbardziej za­
niedbana.

Jest coś niezrozumiałego w 
systemie kontroli obiegu ma­
teriałów w7 przemyśle. Dla­
czego np. 100-złotową zaliczkę 
na delegacje sprawdza pod 
względem formalnym, rzeczo­
wym i merytorycznym kilka 
osób, egzekwując jej rozliczę-, 
nie (i słusznie) najpóźniej w 
3 dni po powrocie z podróży, 
a milionowej często wartości 
materiały obiegają fabrykę bez 
takiej kontroli i rozliczenia? 
Dlaczego kasjer, dysponujący 
na co dzień paru tysiącami zło­
tych musi mieć szafę pancer­
ną, w pokoju kraty w oknach 
i okute drzwi, lecz skąpi się 
nieraz podobnej ochrony dla 
majątku magazyniera?

Podobnych zjawisk można 
spostrzec więcej. Świadczą 
one o tym, że w racjonalnej 
gospodarce materiałami wciąż 
mamy bardzo wiele do odro­
bienia.

PAWEŁ CHMAJ

Gdz;e sa jeszcze 
kolonie?
W AFRYCE

Brytyjskie — Basuto, Beczu- 
ana, Gambia, Mauritius, Niasa, 
Rodezja Południowa i Północ­
na, Seszele, Suazi, Wyspa św. 
Heleny.

Francuskie — Komory, Reu­
nion, Somalia Francuska.

Hiszpańskie Alhucemas
Ceuta, Chafarinas, Mellila, Pe- 
non de Velez, Gwinea Hiszpań 
ska, Ifni, Sahara Hiszpańska.

Portugalskie — Angola, Gwi­
nea Portugalska, Mozambik, 
Wyspy św. Tomasza i Książęce, 
Wyspy Zielonego Przylądka.

W AMERYCE

Brytyjskie — wyspy Antigua, 
Barbados, Dominika, Grenada, 
Montserrat, Saint Christopher, 
Saint Lucia, Saint Vineent; 
Bahama, Bermudy, Falklandy, 
Gujana Brytyjska, Honduras 
Brytyjski, Kajmany, Turks i 
Caicos, Wyspy Dziewicze.

Duńskie — Grenlandia.
Francuskie — Gujana Fran­

cuska, Gwadelupa, Martynika, 
Saint — Pierre et Miąuellon.

Holenderskie — Antyle Ho­
lenderskie, Surinam.

USA — Wyspy Dziewicze, 
Puerto Rico, Strefa Kanału 
Panamskiego.

W AZJI

Brytyjskie — Aden, Borneo 
Północne, Hongkong.

Portagałskie Makau, Ti-
mcc.

USA Riukiu (Okinawa,
Mijako, Jaejama).

W EUROPIE

Brytyjskie — Gibraltar, Mal-

NA OCEANII

Brytyjskie — archipelag Fi­
dżi, Nowe Hebrydy, Sporady 
SrodkowopoJinezyjskie, Wyspy 
Gilberta i Ellice, Wyspy Salo­
mona.

Franćuskie — Alofi, Futuna, 
Wallis; Nowa Kaledonia, Poli­
nezja Francuska, Nowe He- 
brydy.

USA — Guam, Samo Amery­
kańskie.



TEATRY

Naprzeciw

Nitka Ariadny
KALISZ — „W pustyni i w 

puszczy”; ZDUŃSKA WOLA — 
„Wszystko dobre, co kończy się 
dobrze”.
KINA

CHODZIEŻ — Ceramik: — nie­
czynne, Noteć: „Zawrót głowy”, 
CZARNKÓW — „Vera Cruz” i 
„Żółte psisko”; GNIEZNO — Lech: 
„Powiernik pań”, Polonia: „Na­
ganiacz”, GOSTYŃ — „Dziew­
czyna z hotelu”, JAROCIN — 
„Dwa oblicza zemsty”; KALISZ 
— Kosmos: „Telefon towarzyski”, 
Oaza: „Pechowiec na prerii”, Sty­
lowe: „Jedyna szansa”, Syrena: 
„Szklany pantofelek” i „Tu, ra­
dio Gliwice”, Wolność: „Skarb” 
i „Smarkula”, KĘPNO — „Stra­
chy zamku Spessart”, KŁODAWA 
— „Gdzie jest generał”; KONIN 
— Energetyk: „Makbet”, Górnik: 
„Matka i córka”, KOLO — „Pa­
sażerka”, KOŚCIAN — „Komicz­
ny świat Harolda Lloyda”, KRO­
TOSZYN — „Siedmiu wspania­
łych”, LESZNO — „Przeminęło 
E wiatrem”, MIĘDZYCHÓD — 
„Zaduszki”, NOWY TOMYŚL — 
„Młode lwy”, OBORNIKI — 
„Zbrodniarz i panna”; OSTRO W 

■— Roma: „Cichy wspólnik”, 
Słońce: „Gwiazda szeryfa”, OS­
TRZESZÓW — „Kryptonim Nek­
tar”; PIŁA — Iskra: „Sami za­
kochani”, Millenium: „Klimaty”, 
PLESZEW — „Ballada huzarska”, 
RAWICZ — „Byłem Montgome- 
rym”, SŁUPCA — Zabawna bu­
zia”, ŚREM — „Biały kanion”, 
ŚRODA — „Synowie i kochanko­
wie”, SZAMOTUŁY — „Pamiętnik 
pani Hanki”, TRZCIANKA — 
„Taksówką do Tobruku”; TUREK 
— Jutrzenka: „Wąż morski z Loch 
Ness”, WĄGROWIEC — „Na bia­
łym szlaku”, WOLSZTYN — „O- 
statni kurs”, WRZEŚNIA — „Na­
prawdę wczoraj”.
RADIO

WARSZAWA I: 8.05 — Muz. i ak­
tualności; 8.50 — Publicystyka 
międzynarod.; 9 — Dla kl. VI pt. 
„Astronom kasztelanem”; 9.30 — 
Polskie tańce ludowe; 9.40 — Dla 
przedszkoli pt. „Brr, jak zimno”; 
10 — Konc. muz. rosyjskiej; 11 — 
„Krewniaki” słuch, wg komedii M. 
Bałuckiego; 12.15 Reportaż Redak­
cji Ekonomicznej; 13 — Dla kl. I i 
II pt, „Zimowy kiermasz piose­
nek”; 13.20 — Muz. operowa; 14 
„Zwycięzcy” opow. Vjekosława 
Kaleba; 14.20 — „Z nagrań zna­
nych zespołów instrument.”; 15.10 
Dla uczniów szkół średnich słuch, 
dr. J. Wernerowej i dr. J. Żabiń­
skiego pt. „Sen a organizm”; 
15.35 — „Radiowa skrzynka mu­
zyczna”; 16.05 — „Kultura piln.e 
poszukiwana’*; 16.35 — Progr. mło­
dzieżowy „Ewa i Księżyc”; 17.05 
Poradnik Językowy nr 553 w opra­
cowaniu prof. dr. W. Doroszewskie 
go; 17.25 — Reportaż literacki; 
17.45 — „Pięć minut o wychowa­
niu”; 17.50 — Uniwers. Radiowy — 
Redaktor Eryk Bończa w Radio­
wej Encyklopedii Aktualności; 18 
„W poszukiwaniu ulubionej melo­
dii”; 19 — Nauka jęz. ros. — kurs 
średni; 19.30 — „Rozmowy z po­
słami”; 19.40 — Śląskie mel. ludo­
we: 20.26 Sport; 20.30 — Magazyn 
literacki — „To i owo”; 21.35 — 
Notatnik kulturalny; 21.45 — Konc. 
życzeń; 22.25 — Kącik melomana.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

PÓZNAŃ IT: 8.15 Nauka języka 
angielskiego; 10 — Koncert Małej 
Ork. Dętej pod dyr. H. Belmcika; 
10.30 — Z życia ZSRR; 11 — Konc. 
symf.; 12.45 — „Nasze sprawy co­
dzienne”; 13 — Przeboje filmowe 
gra Ork. M. Legranda; 13.25 — 
„Popioły” ode. 18 pow. St. Żerom­
skiego; 13.45 — Muzyczny tydzień 
Poznania; 14 — Mel. rozrywk.;

Gdyby każdy zwyczajny ob ywatel zdawał sobie sprawę 
ile zarządzeń, paragrafów i u staw przypada na jego skrom­
ną głowę — osiwiałby w krótkim czasie. Na szczęście dzien­
niki ustaw oraz wszelkie za rządzenia wychodzą w ogra­
niczonych nakładach i trafiają tylko do niektórych, głów­
nie — do urzędników.
Ponieważ jednak stos zarzą­

dzeń, ustaw i paragrafów 
mnoży się z roku na rok —

informujący i załatwiający 
sprawy szarego obywatela, 
zmuszeni są szukać dróg upra-

Dirie wystawy

Człowiek na drodze 
i budownictwo wiejskie 
W Powiatowym Domu Kultury 

w Szamotułach zwiedzać można do 
27 bm, ciekawą wystawę na temat 
bezpieczeństwa w ruchu drogo­
wym pt. „Człowiek na drodze”. 
Komenda Powiatowa MO zgroma­
dziła na niej autentyczne zdjęcia 
z wypadków kolejowych, drogo­
wych i innych, a ponadto zorgani 
zowała dla zwiedzających aktual­
ne pogadanki i filmy na temat ru­
chu i bezpieczeństwa na drogach.

Do 22 bm., w godzinach od 9—16, 
zwiedzać można z kolei w świetli­
cy PZGS „Samopomoc Chłopska” 
Wystawę Budownictwa Wiejskie­
go. Obrazuje ona dotychczasowy 
dorobek w tej dziedzinie i projek­
ty na lata następne, (mr)

Kurs łoiagraficzny
Przy Fabryce Maszyn i 

Urządzeń we Wronkach zor- 
ganizowano 20-osobową sek­
cję fotograficzną, nad którą 
objął patronat Zarząd Od­
działu PTTK w Szamotułach. 
Pracownicy uczęszczają regu­
larnie dwa razy w tygodniu 
na kurs fotograficzny i — 
jak wskazują dotychczasowe 
wyniki — wielu z nich dobrze 
opanuje arkana tej umiejęt­
ności. (mr)

14.30 — „Z problemów współczes­
nej wiedzy”; 14.45 — „Błękitna 
sztafeta”; 15 — Jan Strauss — 
Wiedeńska krew — walc; 15.30 — 
Dla dzieci ode. opow. E. Niziur-
skiego pt.
strze”; 13 ■

Afera w Złotym Pla- 
Audycja sportowa Ed.

Pacholskiego pt. „Bokserskie pro­
blemy poznańskiej Olimpii”; 18.10
Pieśni R. Straussa; 18.30 — Dla 

pt. „Szlakiem XX-le- 
18.45 — „Sezamie, ot-

młodzieży 
cia PRL” 
wórz się”; 19.05 — Muz. i aktualn.; 
19.30 — Koncert muz. polskiej w
wyk. Ork. Symf.; Radia i Telewi­
zji Francuskiej, dyr. G. Tzipine; 
21.35 — Sport: 21.38 — Grają Ork. 
Tan. Siegfrieda Mai’a i Karele 
Vlacha; 22.05 — „Klarysa” słucho­
wisko wg pow. Wirginii Woolf pt. 
„Pani Dalloway”; 22.52 — Muzyka 
taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.3«, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21.08, 23.50.

TELEWIZJA
POZNAŃ i PROGR. OGÓLNOP.: 

16.55 — Program dnia; 17 — Wia­
domości; 17.05 — Dla dzieci filmy 
krótkometr.: „Sprytny koziołek” 
oraz „Żegnaj, eskadro”; 17.30 — 
Problemy polskiego handlu zagra­
nicznego; 18.05 — Magazyn „Wie­
lokropek”; 18.20 — Wszechnica TV 
— „Manieryzm i kontrreforma­
cja”; 18.50 — Telew. Przegląd Kul­
turalny; 19.30 — „Pół miliona 
szczęśliwców” — progr. public.; 
19.50 — Dobranoc; 30 — Dziennik; 
20.35 — Teatr TV — „Pan Puntilla 
i jego sługa Matti” — B. Brechta; 
21.55 — Wiadomości TV.

Prasownicy poszukiwani
NOWO UTWORZONE przedsiębiorstwo 
BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W STRZEL­
CACH KRAJEŃSKICH zatrudni natychmiast: 
— INŻYNIERÓW wzgl, TECHNIKÓW7 z dłu­

goletnią praktyką w budownictwie na sta­
nowiska kierowników budów i w dziale 
produkcji na stanowiska st. inżynierów.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miej­
scu. Zapewnia się mieszkania rodzinne.
Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem 
Przedsiębiorstwa, Dobiegniew, ul. Marchlew­
skiego 3. W888
MYSLIBORSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO bu­
dowlane z siedzibą w BARLINKU, woj 
Szczecin, ul. B. Bieruta 4, telefon 45 zatrudni 
znrazz

30 MURARZY i TYNKARZY,
10 CIEŚLI.
5 ZBROJARZY,

20 ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH, 
zapewniamy hotel robotniczy w kierownictwie 
Grupy Robót — Myślibórz.

Warunki pracy i płacy zgodnie z UZP w bu­
downictwie.
Zgłoszenia należy kierować do Komórki Kadr 
i Szkolenia. __ _______ W900
~ INŻYNIERA MECHANIKA na stanowisko 

zastępcy dyrektora do spraw technicznych;
i— KIEROWNIKA wydziału rem. samochodo­

wego;
— MONTERÓW;
— BLACHARZY,
— TAPICERÓW SAMOCHODOWYCH oraz
— WULKANIZATORA, 
zatrudni PAŃSTWOWY OŚRODEK MASZY­
NOWY W KOSTRZYNIE Wlkp.
Na stanowiska dwa pierwsze z góry wymagane 
wyższe wykształcenie techniczne i odpowiednia 
praktyka zawodowa. .
Jedno mieszkanie zapewnia się. Warunki płacy 
według UZP do omówienia na miejscu. W962

szczających usprawniają-
cych ich służbę. Często bo­
wiem zdarza się, że szary 
obywatel nie potrafi się swo­
bodnie poruszać w labiryncie 
przepisów, resortów i wydzia­
łów, a odium jego niezadowo­
lenia' spada oczywiście: na 
urzędy.

W poszukiwaniach najbar­
dziej prawidłowego rozwią­
zania dylematu urzędnik-oby-
watel przoduje Prezydium
WRN, gdzie w ostatnim cza­
sie wprowadzono szereg 
usprawnień zmierzających do 
polepszenia obsługi petentów 
w poszczególnych wydziałach. 
Ponieważ podstawą wszelkie­
go sprawnego działania jest 
dobra organizacja pracy, po­
wołano przy wszystkich wy­
działach prezydium społecz­
nego organizatora pracy. Są 
to pracownicy o co najmniej 
3-letnim stażu pracy w wy­
dziale, znający ogólne zasady 
techniki i organizacji pracy. 
Analizują oni stopień obciąże­
nia jednostek podległych wy­
działowi w terenie, prawidło­
wy obieg dokumentów w wy­
dziale oraz stopień zabezpie­
czenia właściwej obsługi oby­
watela.

Koordynatorem działalności 
organizatorów pracy jest Wy­
dział Organizacyjno-Prawny 
Prezydium WRN, który m. in. 
upowszechnia dobre ich do­
świadczenia oraz zajmuje się 
systematycznym szkoleniem i 
podnoszeniem ich wiedzy w 
zakresie zasad racjonalnej or­
ganizacji. psychologii i socjo­
logii pracy.

Pierwszym wynikiem dzia­
łalności organizatorów pracy 
jest uchwała Prezydium WRN

kilka dni zostanie ogłoszony 
w prasie) wykaz telefonów po 
szczególnych wydziałów Pre­
zydium WRN w Poznaniu, 
gdzie będzie można w każdej 
chwili dowiedzieć się o aktu­
alnym stanie postępowania w 
danej sprawie.

Od stycznia br. wprowadzo­
no też we wszystkich prezy­
diach powiatowych i miej­
skich rad narodowych nasze­
go województwa, dwa razy w 
tygodniu dyżury popołudnio­
we. Forma ta spotkała się 
z dużym uznaniem mieszkań­
ców. Wśród spraw załatwia­
nych w tych godzinach do­
minują dotyczące ruchu lud­
ności oraz komunikacji.

Tak wi"C dzięki inicjatywie 
pracowników Prezydium WRN 
labirynt urzędu staje się co­
raz bardziej dostępny dla pe­
tentów. Nitką Ariadny stało 
się tu zrozumienie potrzeb 
obywatela i chęć wyjścia mu 
jak najbardziej naprzeciw, 

(az)

M. J. Kościan — Do Szkoły 
Oficerskiej Milicji Obywatelskiej 
przyjmuje się, wyłącznie kandy­
datów z szeregów MO. Od kan­
dydatów do szkoły wymaga się 
posiadania średniego wykształce-
nia, 
go

nienagannej opinii, dobre-
stanu zdrowia,

przekrającego 30 lat 
cia zasadniczej służby

Janina Tur — Nie

wieku nie 
oraz odby- 
wojskowej.

(246)
znamy za-

kazu zawierania związków mał­
żeńskich z cudzoziemcami.

A. Kecza! z B. — Wobec otrzy­
mania mieszkania o większej po­
wierzchni obowiązuje Pana wpła­
cenie kaucji.

Janka z Gniezna — Państwowy 
Zespół Pieśni i Tańca „Śląsk” ma 
swoją stałą siedzibę w Koszęci­
nie na Śląsku. Co roku odbywają 
się tam egzaminy konkursowe. 
Chcąc się tam dostać trzeba 
mieć doskonały głos i słuch. (222)

z 28.
u sprav.

12. uor.
■niania

w sprawie 
załatwiania

spraw obywateli oraz prawi-
dłowej 
rzami.

gospodarki formula-
Wkrćtce zostaną wy-

dane informatory (w formie 
afisza) o załatwianiu niektó­
rych indywidualnych spraw w 
gromadzkich . radach narodo­
wych. Informator zawierać 
będzie wskazania dotyczące 
spraw najbardziej typowych. 
Np. wydawania decyzji o sto­
sowaniu zamiennika itp. Jest 
również w opracowaniu (za

9 drużyn ORMO
W powiecie słupeckim ist­

nieje 9 drużyn ORMO, w tym 
6 w zakładach pracy, zajmu­
jące się rucham drogowym o- 
raz utrzymaniem stanu bhp. 
Kierownictwo ORMO w po­
wiecie dążyć będzie do dal­
szego rozszerzenia szeregów 
Ochotniczej Rezerwy MO i 
jej działalności w różnych 
dziedzinach. (RT)

WSCHOWSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU TE- 
RENOWEGO PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃ­
STWOWE z siedzibą w Sławie Śląskiej, ul. Wa­
ryńskiego nr 38, pow. Wschowa, woj. Zielona j 
Góra, zatrudni zaraz:

TECHNOLOGA DREWNA, na stanowisko 
kierownika kontroli technicznej.

Wymagane wykształcenie średnie lub wyższe. 
Warunki płacy i pracy do omówienia na miej­
scu w biurze dyrekcji od godz. 9—14. W969
SPÓŁDZIELNIA PRACY „S T O L A R ZM 
W7 OSTRZESZOWIE, ulica Czerwonej Armii 52, 
zatrudni zaraz lub w terminie późniejszym: 

PRACOWNIKA UMYSŁOWEGO — MA- 
GAZY’NIERA ze średnim wykształceniem.

Pożądana znajomość branży drzewnej.
Warunki płacy i pracy do omówienia z Zarzą­
dem Spółdzielni. Zgłoszenia kandydatów oso­
biste i listowne przyjmuje prezes Zarządti 
w biurze Spółdzielni. W1027
SKWIERZYNSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
TERENOWEGO W SKWIERZYNIE, ul. Poz­
nańska 19 zatrudnia:

INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW o spe­
cjalności meblarskiej na następujące sta­
nowiska:

1. kierownika samodzielnego zakładu produk­
cyjnego,

2. kierownika działu produkcji,
3. technologów do działu produkcji.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia. W1052
POWIATOWY ZWIĄZEK GMINNYCH SPÓŁ­
DZIELNI „SAMOPOMOC CHŁOPSKA77 W KO­
LE, ulica Włocławska 2, poszukuje zaraz:

KANDYDATA NA GŁÓWNEGO KSIĘ­
GOWEGO.

Warunki: wyższe wykształcenie ekonomiczne, 
2 lata praktyki na stanowisku kierowniczym 
lub samodzielnym, albo średnie wykształcenie 
ekonomiczne, 4 lata praktyki na stanowisku 
kierowniczym lub samodzielnym.
Wynagrodzenie do omówienia na miejscu.
Oferty należy składać osobiście lub na piśmie 
pod adresem jak wyżej. W1053

Męski zespół wokalny DKK w Ostrowie pooczas występu.

Jubileusz
śpiewających
ostrowiaków

Przy ostrowskim Domu Kultury Kolejarza działa kilka 
wyróżniających się zespołów artystycznych. Należą do nich 
m. in. kwartet wokalny „Elkana” 18-osobowy męski zespół 
wokalny, duet baletowy Balickich. W tych dniach 
wspomniane zespoły obchodziły jubileusz pracy amator, 
skiej. Tak się złożyło, że równocześnie z 15-leciem kwartę, 
tu wokalnego „Elkana” zbiegły się jubileusze 10-lecia 
Męskiego Zespołu Wokalnego oraz duetu baletowego Ire­
ny i Józefa Balickich. Nadarzyła się więc okazja, by na­
pisać kilka słów o dotychczasowej pracy i sukcesach ju-
bilatów.
Zacznijmy od najstarszego 

zespołu: kwartetu „Elkana”. 
Od 15 lat występuje on w 
niezmienionym składzie — 
Bolesław Trzciński, Zdzisław 
Bobkiewicz, Tadeusz Krysz- 
kiewicz, Janusz Trzciński — 
co należy do rzadkości. Miesz­
kańcy Ostrowa dobrze znają 
zespół z występów na aka­
demiach, uroczystościach i 
koncertach. Kwartet ten zdo­
był wyróżnienie na Festiwalu 
Muzyki Polskiej w Warsza­
wie. Czterej panowie z „Elka- 
ny” występowali także w ra­
dio i telewizji oraz gościli w 
Czechosło-wacji i NRD.

Specjalizują się w wyko-

nywaniu lekkich piosenek, co
zresztą jak najbardziej od-

Poci znakiem pokaźnych osiągnięć

Uroczysta sesja PRN i FJN
ni Nowym Tomyślu

W Nowym Tomyślu odbyła się wspólna sesja Powiato­
wej Rady Narodowej i akty wu Frontu Jedności Naro-
du z okazji XX-lecia Polski
Podsumowując rezultaty do 

tych czasowej pracy przewod­
niczący Prezydium PRN Jan 
Olbiński podkreślił, że powiat 
nowotomyski poszczycić się 
może znacznymi sukcesami w 
różnych dziedzinach swej go­
spodarki. Do najważniejszych, 
uzyskanych w minionych 19 
latach, zaliczyć należy prze­
kazanie w ręce rolników 
49 000 hektarów ziemi, zelek­
tryfikowanie 95 wsi, podnie­
sienie o 45 procent wydajno­
ści z hektara i o 65 procent 
hodowli trzody chlewnej, roz­
szerzenie produkcji przemysłu 
i spółdzielczości pracy.

Ludowej,
W minionych Tatach wybu­

dowano w powiecie wiele do­
mów kultury i szkół. Do 
uzyskania tak znacznych re­
zultatów przyczyniły się w 
dużej mierze czyny społecz­
ne, w ramach których wyko­
nano W roku ubiegłym prace 
o wartości ponad 13,5 min. ał. 
i zarejestrowano dalsze na
1964 r. opiewające
12,6 min. zł.

Po dyskusji nad 
przyjęto program'

na blisko

referatem 
obchodów

tomyskim, po czym odbyła 
się część artystyczna, (st. s.)

Ś. t P-
Z REMBIKOWSKICH

Zofia Karzbóg-Tuchołka
odeszła na zawsze w dniu M lutego T9«4 r„ 
moja najukochańsza i nigdy niezapomniana 
żona, nasza najukochańsza i troskliwa siostra, 
szwagierka, bratowa i ciocia, przeżywszy lat 45.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 21 bm., o go­
dzinie 10,50 z cmentarza górczyńskiego.

O bolesnej stracie zawiadamia 
pogrążony w głębokim smutku

MĄŻ Z RODZINĄ
Poznań, ulica Wyspiańskiego 19.

do-Pomoc domowa

W Poznaniu parcelę bu­
dowlaną, ewent. z rozpo­
czętą budową kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 15431g.brych warunkach na sta­

łe potrzebna. Ul. Prze­
mysłowa 15/17, od godz. 
9—14. Wiadomość u por­
tiera. 16110g

zed
Sprzedam nasiona cebuli 
„wolskiej”. Ławniczak — 
Jarocin, Warszawa 137. 
______________ 15499g
Sprzedam drzewo budow­
lane 30 ms, Koźla, Kożu- 
chowska 72, pow. Zielona 
Góra, Maria Itóedyńska.

K1057

mosę
Tanio działki budowlane 
na peryferiach sprzedam, 
f aderewskiego 1 m. 4.

16153g

Kupię parcelę budowlaną 
blisko Poznania ewent. 
w okolicy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 15432g.

powiada typowi zespołu, w 
ciągu 15 lat „elkanowcy” da­
li 420 publicznych występów, 
co równa się ponoć 150 godzi’ 
nom przebywania na scenie. 
A oto krótka charakterystyka 
drugiego jubilata Męskiego 
Zespołu Wokalnego. Liczy on 
18 osób. Wykonuje popular, 
ne utwory (240 pozycji w re. 
pertuarze). Istnieje 10 lat, w 
ciągu których występował 180 
razy. Do największych jego 
sukcesów zaliczyć należy u. 
dział w centralnych akade­
miach „Dnia Kolejarza”, wy­
stępy przed mikrofonami Pol. 
skiego Radia i koncerty w 
Czechosłowacji oraz NRD.

Duet baletowy Balickich, to 
para ofiarnych amatorów u-
świetniających 
występami liczne 
Ostrowie i poza 
lat temu odnieśli

ciekawymi 
imprezy -w 
nim. kilka 
duży suk-

ces kwalifikując się na Cen­
tralne Eliminacje Zespołów 
Amatorskich we Wrocławiu, 
na których otrzymali zaszczyt 
ne wyróżnienie. Duet wystę­
pował także wraz z innymi 
ostrowskimi zespołami estra­
dowymi w NBD,

Członkowie wymienionych 
zespołów reprezentują różne 
zawody, są wśród nich inży­
nierowie referenci, księgowi ’ 
itp., ale wszystkich łączy jed­
no wspólne zainteresowanie 
— śpiew i oddanie dla ama­
torskiej pracy artystyczne! 
Swój wysoki poziom wyko­
nawczy zespoły wokalne za­
wdzięczają solidnym, pilnym 
ćwiczeniom i oddanemu kie- 
rownikowi artystycznemu p. 
Leonowi Kaczmarkowi, (mi)

W dniu 18 lutego 1964 r. zmarł nagle, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
nasz kochany tatuś, syn, brat i szwagier, prze­
żywszy lat 34. śp.

Waldemar Szczodrowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 22 bm„ o go­

dzinie 11 na cmentarzu górczyńskim.
W ciężkim smutku pogrążone

ŻONA, DZIECI I RODZINA
16170g

Dnia 19 lutego 1964 
pieniach, opatrzony
ukochany mąż, ojciec, 
żywszy lat 79, śp.

r. zmarl po długich cie*' 
Sakramentami św„ moj

teść i dziadek, prze-

Stanisław hohmalc
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 22 bm„ o go­

dzinie 11,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Reya 2 m. K.
Wągrowiec, Szamotuły, Rawicz, Swarzę<^1fl72

koledze

Kazimierzowi Dominikowi 
pracownikowi Przedsiębiorstwa Robót Instalacyjne - Montażowych 

Budownictwa Rolniczego w Poznaniu
z powodu śmierci Jego ojca

Jozefa Dominika
WYRAZY NAJSERDECZNIEJSZEGO WSPÓŁCZUCIA

składają
mada zakładowa P. O. P. DYREKCJA K105fi


